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tersburskich. 
Rywalizacya monarchii austro - węgierskiej 
i Rosyi. - 


przyjaciel p. Giersa, wielki pan morawski, potania, wyprowadzały różnicę pomiędzy „ra- | szury. 
minister hr. Kalnoky, po dwóch latach swo- dykalizmem politycznym* a „radykalizmem 


Rosyi, doprowadzonym został przez wypadki 
i prądy polityczne do oświadczeń na poufnych 
posiedzeniach delegacyi węgierskiej, iż dlatego 
uważa pokój ze strony Rosyi za zabezpieczo- 
ny, że rząd rosyjski zbyt wiele ma kłopotów 
z wewnętrznym rozwojem państwa ; w razie 
zaś, gdyby wbrew oczekiwaniom prąd zdo- 
bywczy mimo tego miał wziąć tam górę, 
monarchia wystawiona na atak rosyjski, nie 
byłaby samą jedną w zadaniu obrony. 
Oświadczenia te ministra były najświet- 
niejszym tryumfem idei przymierza niemiec- 
kiego w polityce monarchii, jako wszechpo- 
tężnej rękojmi pokoju; ale też niczem więcej. 
Jako takie spowodowały one zadowolenie de- 
legatów węgierskich — bo na razie wydało 
się to, co mówił minister, dostatecznem, aby 
utrzymać monarchię na drodze pomyślnego 
rozwoju jej mocarstwowego europejskiego sta- 
nowiska w polityce międzynarodowej. 
Pomimo że oświadczenia ministra w łonie 
samejże delegacji węgierskiej pełne były za- 
strzeżeń co do jego osobistej wiary w siłę 
pokojowych dążności w Rosyi samej tak, że 
tylko prasa rosyjska została przezeń obwinio- 
ną o krzykliwe zachcianki wojenne — pomimo 
tego w delegacyi austryackiej sprawiły one 
zaniepokojenie. Hr. Clam-Martinitz, zakłopo- 
tany o utrzymanie dobrych stosunków monar- 
chii z Rosya, interpelował na tym punkcie 
ministra w komisyi budżetowej, i tu już oświad- 
czenia ministra znacznie inaczej brzmiały, 
aniżeli wśród delegatów węgierskich. To, co 
wśród tych ostatnich uważanem być mogło 
za dyplomatyczne zastrzeżenia kierownika dy- 
plomacyi monarchii i za osobiste przekonanie 
hr. Kalnokyego to wśród delegatów austryackich 
wystąpiło jako twierdzenie polityki oficyalnej; 
tak, że dekłaracya ministeryalna austryacka, 
nie będąc wcale Sprzeczną z deklaracyą w ło- 
nie podkomitetu węgierskiego złożona, zamie- 
niała się na twierdzenie o niezakłóconych ni- 
czem stosunkach przyjaźni między obu mo- 
carstwami, i na rękojemstwo ministra austro- 


wi jego potęgę. Powstańcy serbscy mogą być 
pewni opieki rosyjskiej bez względu, czy je- 
den z ich koryfeuszów p. Parics znalazł lub 
nie, schronienie u posła rosyjskiego w Bel- 
gradzie, a teorya, przez organa rosyjskie wy. 
głoszona, jest zachętą dla wszystkich słowiań- 
skich agitacyj, dążących do radykalnego prze. 
wrotu stosunków istniejących i przygotowania 
gruntu pod panowanie rosyjskie. P. Jonin w 
Sofii i p. Persiani w Belgradzie dopowiedzą 
im resztę, jak postępować wypada, aby dojść 

do niezmiennych celów polityki rosyjskiej, 
Wobec takich stosunków i wypadków tak 
się rozwijających, trudno jest zaiste nawet 
najbardziej zaufanemu w sobie ministrowi za- 
pewnić, że rozwój wypadków nie dotknie w 
niczem interesów monarchii i że sytuacyą po- 
kojowa wstrzaśniętą hie zostanie. Rozmaite 
są jednak sposoby zapatrywania się na sto- 
sunki i interesa państwa, i rozmaite są spo- 
soby ubezpieczania pokojowej sytuacyi. Pod. 
czas gdy minister, interpelowany o ‘serbskie 
zdarzenia w łonie komisyi budżetowej delega- 
cyi austryackiej, stara się pokryć obawy u- 
rzędowemi zapewnieniami serbskiemi, iż chłop- 
ski ruch w Zajcarze i Banja jest już złamany, 
a porządek wkrótce zapewnie przywrócony z0- 
stanie — prasa półurzędowa aus r0-węgierska 
i płatni skrybenci ministerstwa spraw zagra- 
nicznych starają się w kunsztownych wywo- 
dach o interesach monarchii i jeszcze kun- 
sztowniejszych poglądach na sytuacyę, uspo- 
koić Rosyę, że nie było w myśli polityków 
monarchii zachęcać księcia Aleksandra do 
oporu rozkazom rosyjskim, uznają bowiem 
„moralne“ prawa Rosyi nad Bułgaryą i jej 
księciem, i nikt też w całej monarchii nie 
pochwalał królowi Milanowi jego zbyt energi- 
cznych zarządzeń dla utrzymania powagi wła 
dzy, a monarchia nie szuka bynajmniej w 
Serbii czynnika swojej potęgi, lecz uważa ja 
tylko za wchodzącą w zakres jej sfery intere- 
sów boty ay LE Takie stanowisko wśród 
5 Ta £ rozwijających się wypadków zajęte przez świat 
sunki ram pi ua cięższa próbę | urzędowy Silo phie jest ad OSZCZĘ- 
go = =p J, aniżeli interpelacye polityków | dzaniem, najdalej idącem, interesów i uroku 
aus s otych? sprzyjających dobremu z Rosyą | rosyjskiego imienia, aby przypadkiem, nie z 
Podr be Kola ie oai winy zaiste monarchii, nie narazić czemkol- 
Gdy hr. oky składa Pierwsze oświad- | wiek pokoju i nie urazić przyjaźni rosyjskiej. 
ijał zatarg] Dla nas taki rozwój sytuacyi politycznej i 


czenia wśród Węgrów, już się rozw 
bułgarski pomiędzy księciem Aleksandrem ajta próba faktyczna wartości oświadczeń mini- 
steryalnych zawiera bardzo doniosłą naukę. 


jego ek am a maTo było wszak- 
że ministrowi ignorować fakt o erwany sto- Jakkolwiek się zakoń a zajści skie i buł- 
jący po za sferą wpływów monarchii; prasa | garskie, na Rośnie: gdy A ałopnicją dal- 
zaś półurzędowa austryacka spór ten przed- | szy ich ciąg nastąpi, a zachowanie się poli- 

stawiała pei = Kr i bułgarski i nie | tyków urzędowych austryackich jasno okazuje, 
arp ia SE A Ani jak naj- | że spokojna rywaliżacya monarchii z Rosyą ; a musimy potępić tych polityków narodowych, 
p ox ej są cożyjską =, aż > Ów z naj- | w świecie „sławiańskim i na półwyspie Bał- rzy wbrew własnym założeniom podaja rękę 
: prai UEDA LA Sa tym | kańskim nie wytrzymuje najlżejszych doświad- | do ustalenia nieporozumienia, jakie w ostatnim 
Dar obce Apel KA po wzglę- czeń, że wszędzie prowadzi ona do opuszcza- wyniku obrócić się musi na nieszczęście mo- 
jską siłami, zasobami i pea? SPozyCJĘ | nia w razie trudności Pozycyj moralnych już |narchii, a na naszą pełną klęskę narodową, 
R PK Pół a Pozycyami buł- zdobytych przez monarchię do bezwzględnego z 
Ein moaren oboję i nię ja ~ panowania Rosyi, tam zaś, gdzie monarchia 

À t oże, | ma w grz j i i iadui i ini 

oświadozonia ziniska w Comma as Odeia] się 2 gry wycofywać orana iłorsa, msi | powiadnjemy się żę rwą z 
oświadczenia rei k asi austryackiej, | jaciół, aby stawki ekonomicznej doraźnie nie | wiedliwości postanowiło powiększyć per- 
na granicy 8erbsko-bułgarskiej w Serbii roy. stracić. I to się nazywa ocaleniem i ubezpie- | sonal urzędniczy krakowskiego Sądu kra- 
mm pokoju. _ [90280 o jednego radcę i pięciu adjunktów, 
że ponoć ma zupełną p. J. P, autor świe- | których jeden przydzielonym ma być 


winął się bunt przeciw władzy króla Milana — 
tego jedynego przyjaciela monarchii z pośród. 
żej broszury wojskowej o „Głównym celu woj- E ą 
w. w Przyszłości pomiędzy Mówarchih austro- | 19. prokuratoryi rządowej; konkurs na te 


dawnych pupilów moskiewskiej potęgi. Trze- 

baby być Arce z gk aby nie widzieć 

ścisłego związku pomiędzy zatargiem bułgar- węgierska a Rosya* twierdząc, że w dzisiej- | POSAdy ma być niebawem rozpisany. Po- 
skim a Aper pł mirry . a szych stosunkach rywalizacya oonaropii z Ro- | Wyższa decyzya ministeryalna zapadła 
takich paa = wróżb Bog - wie w Sya na półwyspie bałkańskim jest niepodobna | wskutek raportu Prezydum sądu krajowe- 
stosunkami yspu, y Dy tego związku | wobec Ssanowiska, jakie tam Rosya zajęła | go wyższego, z ramienia którego radca 
.lapelacyjny p. Czyszczan w lecie bieżące- 
droga, pozostawiona monar- | 89 Toku odbył ścisłą lustracyę czynnności 


zaczepne na swych zachodnich granicach, sta 


cyi, a nareszcie zapewnia delegatów austryac- 
reby mogły zagrozić pokojowi. 


z pewnością przedsięwziętem w monarchii, 


silenia, zdecydowane zosta 


to przecież ministrowi i takiej polityce dele- 
gaci nasi wotują zaufanie, wotując powiększo- 
ny fundusz dyspozycyjny, i od takiego mini- 
stra nie żądają oni samodzielnie żadnych wy- 
jaśnień, lecz uznają się z góry zadowolnionymi 


narchii, dla której tyle poświęceń żądają od 
kraju. Skoro ciż sami delegaci w zabezpie- 
czeniu monarchii od wpływów rosyjskich widzą 
interes narodowy polski, skoro interes ten 
oparli całkowicie na właśnie rzeczonej rywa- 
lizacyi, więc pytamy: któż będzie ofiarą wiel- 
kiej komedyi nieporozumień, do jakiej delegaci 
nasi tak potulnie podają rękę, jeżeli nie tenże 
interes i nasza przyszłoćć narodowa? 

I my jesteśmy stronnikami pokoju, dopóki 
on się da bez szwanku dla nas utrzymać ; i 
my jesteśmy za oparciem interesów narodo- 
wych naszych o monarchię austro -węgierską ; 


logika wypadków między monarchią a Rosyą, 
pragniemy korzyści i zwycięstwa monarchii, 
lecz właśnie dlatego nie możemy zamykać 
oczu na niebezpieczeństwa zagrażające stano- 
wisku naszemu i monarchii, nie możemy po- 
chwalać polityki, szukającej pokoju w bez- 
względnej ufności do polityki rosyjskiej, po- 
lityki wyrzekającej się najgorliwiej ewentual- 
nych nawet szans otrzymania góry nad Rosyą, 


i dzieli. I tu i tam chodzi o jedną i tęż 
A zeza w Bułgaryi idzie 0 utrzymanie 
swobodnej dyspozycji zasobami kraju, ludno- 
ścią i stanowiskiem strategicznem ; w Serbii 
o odzyskanie tej swobodnej dyspozycyi w ta- 
kiej chociaż mierze, jak to miało miejsce w 
1876 roku, a to, bądź przez wypędzenie króla 
Milana, przyjaciela monarchii austro-węgier- 
skiej, bądź przez dodanie mu do boku rządu 
złożonego z radykalistów, związanych z Ri- 


wu nie byłoby niczem więcej, jak z jednej |i karnym w Krakowie, tudzież sądów de- 
legowanych miejskich obydwóch oddziałów 


rza pokojowego, jak z drugiej stron daikta] przekonał się, że sądy te zaopatrzone 
niem dążeń i sił monarchii w większą jeszcze | SŁ£ W niedostateczne siły. Dowiadujemy się 


e jeszcze, niż | jednak, że decyzya ministeryalna zaledwie 


~~~ | sticsem, przyjacielem polityki rosyjskiej w Ser- | dziś, wytrzymanie z nią współzawodnictwa po- 
bii i któryby też napowrót zrobił swego kró- kojowego. Rozwijające się w ciagu dwóch ty- 
lika bezwzględnem narzędziem rozkazów pe- | godni równolegle z wypadkami oświadczenia 
ministeryalne, oświadczenia oparte o niewzru- 

Na dłago przed buntem serbskim, Gazeta szoną znowu od czasu zjazdu salzburskiego 
nasza podała apologię radykalistów serbskich, podstawę przymierza monarchii z Niemcami, 
podniesioną przez urzędowe dzienniki rosyj- | są najbardziej przekonywającym dowodem słu- 
Dawny ambasador monarchii w Petersburgu, | skie. Dzienniki te, bez najmniejszego zakło- | szności twierdzeń autora pomienionej bros 


) l Rywalizacya zasadnicza „Rosyi z monarchią 
jego urzędowania i ufności bezwzględnej w szla- społecznym* ; jako wskazówkę zaś 1 naukę | istnieje wszakże pomimo „wszystkiego. Logika 
chetne i przyjacielskie dla monarchii dążenia | dla opinii publicznej i przeróżnych ajentów wypadków — jedyna logika prawomocna w 
wyprowadzały z tej różnicy konkluzyę, żę o | dziejach — coraz je dalej rozwija — a tylko po- 
ile radykalizm społeczny trzeba potępiać i tẹ- | litycy urzędowi austryaccy nie chcą objąć śmia- 
pić, o tyle radykalizm polityczny sławiański łem okiem stworzonej sytuacyi i zrozumieć 
zasługuje na pełne poparcie, szuka on bo- własnego nader silnego położenia wobec Ro- 
wiem oparcia o Święty carat rosyjski i stano- syi. Rosya tymczasem zajmując sama pozycye 


ra się coraz mocniej ugruntować stanowisko 
swoje na półwyspie bałkańskim, coraz bar- 
dziej oskrzydlić monarchię od południa. Naj- 
zawziętsze pióra półurzędowe polityki monar- 
chii, najbardziej uspakajający , hofratowie nie 
odważają się już zaprzeczać nietylko istnieją- 
cej rywalizacyi wpływów, lecz nawet „pewnej 
sprzeczności interesów, między monarchią a Ro- 
syą*; mimo takiego wszakże położenia minister 

alnoky, nawrócony na drogę samodzielnej wo- 
bec Rosyi polityki, nie waha się w oświadcze- 
niach swych utrzymywać, że nie widzi żadnych 
niebezpieczeństw zagrażających od Rosyi, każe 
delegacyi węgierskiej wkładać w sprawozda- 
nie o polityce zagranicznej ustęp świadczący 
o zupełnem z tej strony uspokojeniu delega- 


kich, iż wogóle nie ma dążeń w Rosyi, któ- 

Przy takiej polityce nic zatem nie zostanie 
coby dawało materyalną a choćby moralną 
rękojmię, że istniejąca rywalizacya i istniejąca 
sprzeczność interesów, gdy przyjdą do prze- 


na korzyść mo- 
narchii i trwałego pokoju w uropie. Takiemu 


ze sposobu prowadzenia przezeń polityki mo- 


1 my w rywalizacyi dziejowej, jaką sprowadza 


tak w sądzie krajowym cywilnym, jak i|d 


w 1 części czyni zadość potrzebom w 
raporcie p. Czyszczana wykazanym ; obo- 


|wiązkiem tedy byłoby naszej delegacji, 


aby przy nadchodzącej sesyi Rady Pań-' 
stwa i rozprawie budżetowej poczyniła 
usilne starania o dopełnienie brakującej 
liczby sędziów, a zarazem rozpatrzyła się 
w analogicznych stosunkach innych sądów 
w kraju i zapobiegła rażącym brakom. 
Uzupełnienie sił sądowych w kraju jest 
pierwszym warunkiem wszelakich reform 
na polu sądownictwa w Galicyi. 


| SPRAWY SEJMOWE. 


PRN naa 


Podajemy dalszy ciąg mowy p. Wojciecha 
hr. Dzieduszyckiego w dyskusyi szkolnej : 

Ale nie uczynilibyśmy zadość najnaglejszej 
nawet potrzebie, gdybyśmy poprzestali na 
uchwaleniu dwóch pomienionych wniosków. 
Nietylko to musi zasmucić każdego lubownika 
oświaty ludowej, że iewszędzie są szkoły, 


Gorszem to jeszcze może, że i dziś szkoły, - 


które są, częstokroć nie odpowiadają swemu 
celowi. Nie pochodzi to ani z braku fundu- 
szów, ani z braku środków pomocniczych, 
albo sił nauczycielskich — tego wszystkiego 
mają istniejące szkoły podostatkiem. Głębiej 
należy szukać przyczyny złego. Leży ona w 
tem, żeśmy mie mogli dotąd urządzić syste- 
matu nauczania w sposób odpowiedni naszym 
istotnym potrzebom. Wszak system nauczania, 
to treść całego szkolnictwa, a gdzie ten sy- 
stem po doktrynersku obmyślany, tam i całe 
szkolnictwo musi być niepraktyczne. Nam nie 
wolno było sobie szkoły urządzać, jak tego 
nasz kraj potrzebuje. Właściwe prawo dla 
szkoły pisali obcy, nie znający kraju zgoła 
ludzie, którzy wyrośli wśród radykalnie od- 
miennych stosunków, synowie niemieckich 
miast, którzy naprawdę tylko znali potrzeby 
niemieckich miast i byli tak niepraktycznymi, 
że myśleli uporczywie, iż system, dobry dla 
szkoły ludowej istniejącej w Wiedniu, odpo- 
wie także potrzebom szkoły ludowej we wsi 
Czerwonoruskiej albo Małopolskiej. 

Nie dziwota tedy, że w tych warunkach 
powstały system szkolny nie mógł odpowie- 
dzieć potrzebom naszym. Szkoła ludowa, u- 
rządzona wę wsi podolskiej lub podgórskiej, 
a na podobieństwo szkoły ludowej <a, 
skiej, nie byłą nauką zamkniętą w sobie, a 
przygotowującą do życia obywatelskiego na 
kmiecej roli, i miała jakiś charakter niedo- 


uczniów jest rzeczą zgoła niedostępną, przy- 
gotowania do nauki gimnazyalnej. 


jej zasługa. Zastosowano później wyborne 
metody nauczania — dziecko uczące się w niej 


nego z ubiegłą nauką i po latach kilku pod- 
rostek, który uczęszczał do szkoły nie wiele 
się różni od tego, którego stopa nigdy w niej 
nie postała. Nie dziw przeto, że w niektórych 


wiejska, tem mniej odpowiada istotnym po- 
trzebom ludu naszego. W IIIciej i IVtej kla- 
sie — jeżeli gdzie przyszło do klasy IIciej 
lub IVtej— prawią dzieciom o rzeczach coraz 


też marzy o gimnazyum, o tem że pójdzie do 
miasta i że zostanie panem. Idzie tedy do 
miasta, zrzuca strój ojców, przyobleka wy- 


szony nędzą, albo nie sprostawszy nauce, z0- 


staje wykluczony z gimnazynm, a czem pó- 


źniej to się stało, tem gorzej i tem głębszy 


1 
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żal do społeczeństwa całego wynosi student | Dziś nie wolno nam wątpić, że przyjazne | personalu obu kolei państwowych od węgiersko- 

ze szkoły. Odtąd istota ta zgoła wykolejona. | ministerstwo rzecz do sankcyi przedłoży; ale | galicyjskiej do 1. stycznia 1884, 

Na wieś nie wróci, do rodziców własnych się į jutro może nastać rząd, który nie będzie dbał | --—- Ogł z 

nie przyzna, bo wstydzi się siermięgi i gardzi | o nasze poparcie. Nie spodziewamy się tego, KRC 

eea tak rnrn e jak nienawidzi pana. f ale strzeżonego Bóg strzeże, a wtedy mogli- $ RONIKA. : 

Błąka się tedy po świecie bez celu, wiecznie | byśmy znów pozostać przez długie lata przy Kraków d. 15 listopada. 

niezadowolony i zarażający niezadowoleniem | niepraktycznem szkolnictwie, a ukróconej au- uk - AB 

swojem wszystkich dokoła. Szkoły ludowej |tonomii Sejmu. Skoro zaś ustawę krajową| Pan Namiestnik Zaleski przybywszy wczo- 

celem być powinno, podnieść poziom ludu stworzymy, nie wolno będzie zastąpić jej u-jraj do Krakowa na pogrzeb ś. p. Franciszka 
Paszkowskiego wrócił wczoraj wieczornym po- 

ciągiem do Lwowa. 

Rzadkiej uroczystości małżeńskiej docze- 


w Pruchniku i ks, Walery Starcikiewicz, pleban 
w Nienaszowie. — Ks, Antoni Dymnicki, ple- 
ban w Manasterzu, instytował się na probostwo 
w Kańczudze. — Ks. Józef Tokarski, wikary w 
Pantolowicach, objął administrację probostwa w 
Marasterzu. Konsystorz biskupi przeniósł 
wikarych: ks, Jana Antosza z Milczyc do Jasie- 
nicy; ks. Antoniego Nagrodkiewicza z Jasienicy 
do Rzepiennika biskupiego; ks. Józefa Śliwę do 
Tarowca i ks, Jana „Pazona z Tarnowca do 
Pruchnika. 


całego. Kiedy dziń dojdzie do zupełnego roz- stawą państwową i będziemy beati possidentes, 
woju i kiedy osięga cel swój ostateczny, wy- 


dlatego to komisya szkolna przedłożyła Wy 
rywa jednostkę z pośrodku ludu, i rzuca ja 


na twardą drogę, w której, wyjątek rzadki, 
dopina celu i nową siłą wzbogaca społeczeń- 
stwo, a w której ogół zbłąkany przepadnie. 
Lud zaś przez jednostkę porzucony zostaje na 
dawnym poziomie. 

I szkolni prawodawcy wiedeńscy, którzy w 
mądrości swojej ustanowili, że każda .szkoła 
ludowa powinna być zarówno przygotowaniem 
do gimnazyum, wiedzieli przecie, że niepodo- 
bna, ażeby wszyscy obywatele państwa prze- 
szli przez gimnazyum, albo przez szkoły real- 
ne, że podług obowiązujących ustaw, wszyst- 
kie uczennice szkół ludowych nie mają wcale 
przystępu do szkół Średnich. 

Ustanowili tedy szkoły wydziałowe, jako 
ukończenie nauki dla tych, którzy nie chcą 
poprzestać na szkole ludowej, a nie pójdą do 
szkoły średniej. Niestety, te szkoły wydziało- 
we wszędzie na jeden sposób urządzone, są 
to znowu instjtucye zgoła nieodpowiadające 
u nas żadnej praktycznej potrzebie młodzieży 
męskiej. Są to tylko poprostu gorsze szkoły 
realne, są to gimnazya niższe pozbawione 
greki i łaciny, które syna kmiecego lub rze- 
mieślniczego wyrywają podobnie jak szkoła 
średnia z naturalnego otoczenia, a tem się 
tylko od szkół Średnich różnią, że nie daja 
nadziei jakiejkolwiek karyery. To też nie dziw, 
— że szkoły wydziałowe męskie nie przyjęły 
się więcej u nas, i że tam upadają, gdzie były 
założone. Zeńskie przeciwnie przyjęły się, ale 
Es dlatego właśnie, ponieważ dla dziewcząt gim- 
Er nazyum niedostępne. Przyszłe tedy żony u- 
£ czonych warstw społeczeństwa, chodzą pilnie 
Ć z dobrym skutkiem do szkoły wydziałowej 
3 żeńskiej, cieszącej przy tem próżność córek 
+7 Ewy tą niewinną zabawką, że mówią o sobie, 
È iż chodzą do gimnazyum i zdają maturę. To 
kę też od lat kilku daja się słyszeć coraz gto- 
p 
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śniejsze skargi na chybione urzadzenie szkol- 
<a nictwa naszego. Zwoływaliśmy mnogie ankiety 
F na to, by naszą chorobę wyleczyć, — przy- 
chodziliśmy jednak zawsze do smutnego prze- 
konania, że kompetencya Sejmu naszego po- 
zwala nam stanowić o radach i funduszach 
szkolnych miejscowych, ale że nam mówić nie 
wolno o tem, co stanowi istotę i rdzeń szkol- 
nictwa naszego. 

Ale oto dziś się rzeczy zmieniły, i choć po 
zt części rozwiązano nam ręce, wskutek noweli 
= z d. 2 maja r. b. nie wolno nam wprawdzie 
tykać się przedmiotów obowiązkowej nauki w 
pospolitej szkole ludowej, ale możemy szcze- 
góły nauczania urządzać w rozmaitych szko- 
łach rozmaicie w miarę potrzeb miejscowych. 
Wolno nam stanowić swobodnie o istocie szkół 
wydziałowych, io ich planie nauczania. Wol- 
no nam. samym określić, gdzie się kończy 
È szkoła pospolita ludowa, co do której nasza 
; kompetencya jest jeszcze ograniczoną, a gdzie 
się już zaczyna szkoła wydziałowa, €o do któ- 
rej mamy zupełnie rozwiązane ręce. Korzy- 
stajmy z tej wolności póki czas, a. czasu te- 
go kres nam nieznany. Wierzymy i ufamy, 
że prąd autonomiczny utrzyma się stanowczo 
przy rządzie w Anstryi i ostatecznie zwycięży, 
ale któż nam powie, co nas czeka w najbliż= 
5 szej przyszłości i czy centralizm nie opanuje 
A jeszcze sytuacyi na czas dłuższy. A wiemy 

już z doświadczenia, jak centralizm interpre- 

tuje ustawy autonomiczne, jak się nie wstydzi 

nawet zaprzeczać jutro temu, co dziś sam u- 

chwalił. W regulatywie naszym szkolnym 

było powiedziane, że plany szkolne mają być 
uchwalone przez Sejm i zostaną przedłożone 

Sejmowi przez Radę szkolną krajową. Każdy, 

kto po polsku rozumie, był przekonany, że 
"to znaczy, że nam wolno będzie rozstrzygać 

o nauce w szkołach naszych. Nie weszliśmy 

jednak natychmiast w używanie praw naszych 

i odroczyliśmy wygodnie sprawę do chwili do- 

godniejszej, a tymczasem centralizm wytłoma- 

czył rzecz w ten sposób, że Rada szkolna 
wprawdzie przedłoży Sejmowi plany, ale że 
takich planów zgoła nie masz pod słońcem, 

W roku 1867 uchwalili centraliści sami, że 

do Rady państwa będzie należało tylko usta- 
= nowienie ogólnych zasad szkolnictwa ludowe- 
= go i średniego, i znowu mogło się zdawać 
= każdemu, co przypisywał słowom naturalne 

znaczenie, że będzie sejmom przysługiwać 
prawo stanowienia i urządzania szkół odpo- 
wiednio potrzebom rozmaitych krajów. Ale 
mylił się grubo, kto słowom właściwe dawał 
Znaczenie, bo w rok już potem uchwalono w 
Radzie państwa zasady niby o szkolnictwie 
ludowem, ale w zasadach tych pomieszczono 
wszystko, co © prawdziwej wartości szkoły 
stanowić może. Dziś przywrócono nam nową 
uchwała Rady państwa część praw, które się 
nam należały. Jeżeli chcemy z nich napra- 
wdę skorzystać, jeżeli nie chcemy, aby może 
znowu zmarniały w zręcznych rękach naszych 
przeciwników, nie trwońmy czasu, nie leńmy 
się, poprawmy oto dziś nasze szkolnictwo u- 
stawą krajową, i wejdźmy tem samem w u- 
Żywanie praw naszych. 


SOTOWOR NY" KP 


sokiej Izbie ustawę o wewnętrznem urządze= 
niu szkół, mniemając, że uchwała co do tej 
aby 
każdy poseł głosował za tą ustawą, jeżeli 
tylko wierzy, Że jest cboć trochę lepszą od 
dawnej, choćby w niej dostrzegł niejedną u- 


sprawy jest najnaglejszą, i dlatego prosi, 


sterkę. Bo chodzi tu o wyratowanie i utwier 


dzenie praw kraju naszego. A może nie tru- 
lepsza 
Rozróżnia ona szkołę ludową 


dno będzie dowieść, że nowa ustawa 
od dawnej! 
wiejską i małomiejską od miejskiej, i tej o 


statniej tylko pozostawia charakter szkoły 
przygotowującej do gimnazyum. Dziecko wiej- 
skie z innem przygotowaniem jak miejskie 


przychodzi do szkoły ludowej, ma mniej roz 


go rówieśnika. Początek nauki 


klas podzielona i przez sześciu nauczycieli 
gatsząa a przeważnie korzystniejszą wiedzę, i 
będzie miała charakter szkoły przygotowaw- 
czej dla gimnazyum, stosownie do wymagań 
miejskich rodziców. W przypuszczeniu jednak, 
iż także niejedno dziecko miejskie nie pójdzie 
nigdy do innej szkoły, będzie szkoła ludowa 
miejska podobnie tworzyć w całości swej za0- 
krąglony system elementarnej, ale już nieco 
wyższej edukacyi ludowej. W tym celu plan 
nauki będzie tak rozłożony, że przygotowanie 
do szkół Średnich będzie ukończone z klasą 
czwartą, klasa piąta i szósta zaokrąglą naukę 
dla tych dzieci miejskich, które nie pójdą na- 
wet do szkoły wydziałowej, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Dział ekon 


omiczny. 


Z komitetu Towarzystwa Rolniczego. Dnia 
13-go b. m. odbyło się posiedzenie komitetu 
Towarzystwa Rolni. zego, na które przyjechało 
także kilku delegatów innych towarzyst okrę- 
gowych w celu ostatecznego przedyskutowania 
kwestyi wydawnictwa pisma, któreby było or- 
ganem, wyrażającym interesa kraju przeważnie 
rolnego, a także było łącznikiem pomiędzy 
towarzystwami okręgowemi. Myśl ta już da- 
wno domagała się zrealizowania, to też ko- 
mitet, wypełniając uchwałę Zgromadzenia Ogól- 
nego, zdecydował wydawnictwo „ Tygodnika 
Rolniczego*. Wybrano komitet redakcyjny. w 
skład którego weszli pp. Henryk hr. Wodzi« 
cki, jako przewodniczący, Czecz, Struszkiewicz, 
Lipoman, Nowicki i Stanisław Skrzyński, jako 
redaktor. Dnia 14. b. m. zebrał się komitet 
redakcyjny i ułożył prospekt, który się nieba- 
wem ukaże i omówił kierunek pisma, które 
przedewszystkiem będzie się trzymało granic 
praktycznych. Spodziewać się należy, że oby- 
watele liczną prenumerata i artykułami pod- 
trzymają i zapewnią byt dziennikowi tak po- 
trzebnemu w naszych rolniczych stosunkach. 


Kolej węgiersko-galicyjska. „Presse“ do- 
nosi: Dnia 12 bm. odbyło się posiedzenie rady 
zawiadowczej kolei węgiersko-galicyjskiej, na któ- 
rem obradowano nad podaniem do obu rządów 
w sprawie nowego ukonstytuowania stosunków 
Towarzystwa, w skutek odłączenia od niej za- 
rządu ruchu obu kolei państwowych. Wiadomo, 
że oba rządy wezwały już dawno radę zawiado- 
wczą do przedstawienia projektu co do przyszło- 
ści Towarzystwa, ale wtedy rada odroczyła u- 
chwałę z tego powodu, że układ z Tarnowsko- 
Leluchowską i Dniestrzańską koleją kończył się 
dopiero z początkiem roku przyszłego, Na osta- 
tniem posiedzeniu uchwalono jednak to podanie, 
w którem rada zawiadowcza oświadcza gotowość 
swoją do spełnienia życzeń rządu, lecz prosi ró- 
wnocześnie oba rządy, aby się porozumiały co 
do urządzenia stosunków kolei węgiersko-galicyj- 
skiej i życzenia swoje przedłożyły radzie zawia- 
dowczej. Zarazem wypowiada rada Życzenie, aby 
kolej węgiersko-galicyjska uznaną została za To- 
warzystwo prywatne, i wskazuje, w jaki sposób 
możnaby pogodzić wymogi obu kolei państwo- 
wych z dalszem istnieniem Towarzystwa. Tym- 
czasem zarząd kolei węgiersko-galicyjskiej uczy- 
nił wszystko celem odłączenia ruchu, a więc i 


budzony umysł, nie posiada rozmaitych wia- 
domości, które weń wsiąkły niewiadomie pra- 
wie, wskutek obcowania ze starszymi, i nie 
mogłoby wcale jeszcze korzystać z lekcyj, 
które są zbyt elementarne dla jego miejskie- 
powinien tedy 
być innym dla wiejskiego dziecka, a innym dla 
miejskiego dziecka, podobnież i koniec nauki 
nie ten sam, bo wcale inne przeznaczenie w 
późniejszem ich życiu. Dlatego to inne zgoła 
szkoły ludowe pospolite chcemy urządzić dla 
wiejskiej i dla miejskiej dziatwy. Szkoła wiej- 
ska, rozporządzająca mniejszemi środkami, 
najczęściej przez jednego tylko nauczyciela 
prowadzona i ograniczona do nauki półdzien- 
nej, zostanie podzieloną na trzy oddziały, i 
łącząc wiedzę praktyczną z przedmiotami szkol- 
nemi, stworzy dla kmiecia skromną, ale zao- 
krągloną całość wiedzy elementarnej. Na sześć 


prowadzona szkoła ludowa miejska, poda bo- 


du krajowego wyższego krakowskiego. 


odbył 


żony przez członka tegoż Wydziała p. Were- 
szczyńskiego, od redakcyi „Czasu“ i kilka innych, 
Po nabożeństwie X. biskup wyprowadził zwłoki 
z kościoła, zkąd na cmentarz prowadził je X. 


Paweł Popiel, podnosząc zasługi zmarłego, 
Od pani Maryi z Sierakowskich 
odbieramy następujące pismo z prośbą o zamie- 


mojej matki ś. p. Fortunaty z Morawskich Sie. 


w zmarłej Matkę Zygmunta Sierakowskiego, osta- 
tnie chwiłę osłodzić i pośmiertną usługę Jej od- 
dać pospieszyły. 

Poczuwam się więc do obowiązku ną tem miej- 
scu podziękować Wielebnemu Dachowieństwu; 
JW, Prezydentowi Dr. Ferdynandowi Weiglowi, 
redakcyi „Przyszłości* z Dr. Jodłowskim który 
złożył na trumnie wieniec „od Sybiraków“, za 
wieniec „od Polek* i tym wszystkim którzy brali 
udział w pogrzebie ś. p. Matki mojej, za ich 
współczucie i trudy, jako też Dr Stanisławowi 
Paszkowskiemu, który bezinteresownie Matkę mo- 
ją leczył a nawet ostatniej nocy ku pomocy cier- 
piącej z całą gotowością pospieszył. Bóg wam 
zapłać. Składam jeszcze czułe dzięki i tym wszy- 
stkim którzy w listach i telegramach współczują 
mojej boleści i osieroceniu! en an 

Wieczorek w Kole literacko-artystycznym. 
Wczoraj odbył się w Kole zwykły Środowy wie- 
czorek muzykalny. Pp. Singer, Cink i Bylicki 
odegrali na wstępie Premier Trio (0p. 15. N. 1) 
Rubinsteina, którego część środkowa Aadantć 
zachwyciła słuchaczy. Interpretacya tego piękne- 
go utworu była wyborna. Następnie zagrał p. 
Singer Romans i Gondoliorę z Suity Riesa a p, 
Zenoni wygłosił z całem przejęciem się i zrozu- 
mieniem „Jesień* Seweryna Zaleskiego. Tak p. 
Singer jak i Zenoniego wynagradzano oklaskami, 
Po herbacie śpiewali piosnki polskie i ruskie 
pp. Benedyktowicz, Sieber i Styka przy akom- 
paniamencie p. Serkowskiego (ojca), i zanucono 
choralnie kilka pieśni patryotycznych, W ten 
miły sposób zabawiano się prawie do północy. 
Szanownemu prezesowi koła, p. Kossakowi, przy- 
znać należy, iż stara się, by urozmaicić w spo- 
sób przyjemny wieczorki Środowe uczestnikom 
Koła. 

Biuro Towarzystwa Opieki Weteranów 
Żołoierzy polskich z r. 1881, jak nas zawiada- 
miają, otwarte jest codziennie od 10 do 12 ra- 
no a od 2 do 4 po południu, wyjąwszy świąt i 
niedziel — przy ulicy Gołębiej Nr. 6 na dole. 

Dziennika rozporządzeń dla miasta Krakowa 
wyszedł dziś Nr. 18; podane w nim są ogłosze- 
nia magistratu, ceny targowe zboża, tudzież pie- 
czywa i mięsa na listopad — wreszcie wykaz ró- 
żnych przedmiotów znalezionych. 

Wczorajsze przedstawienie w cyrku Her- 
zoga, równie jak poprzednie, zjednało sobie cał- 
kiem zasłużone oklaski, Wykonanie nadzwyczaj - 
nych ewolucyj na koniach jest prawdziwie wzo- 
rowem: panie Teresa Stark, miss Rosa, miss 
Ada zadziwiają nietylko śmiałą woltyżerką, ale 
prawdziwie wzorowemi pozami, każdy ich ruch 
bowiem, każdy rzut jest artystycznym. To samo 
da się powiedzieć o jeźdźcach, jak bracia Almi- 
sio, Kummerston, Grant i Eugen. Tresura ogie- 
rów trakeńskich Albatros i Negus doprowadzona 
przez dyrektora cyrku p. Henryka Herzoga do 
wysokiego ąatopnia, jest całkiem bez przesady 
nazwana „Non plus ultra“; Harlequin ogier 
tresowany przez p. Roberta Renza nie ustępuje 
wcale pierwszym pod względem tresury. Gimna- 
styka p. Leona z jego dziećmi Henrykiem, Tomi 
i Alfredem zadziwiającą jest w przedstawianych 
przezeń igrzyskach ikaryjskich — nawet figle 
klownów w ścisłych granicach przyzwoitości, nie 
rażąc oka, dają mu obraz wysoko wykształconej 
komiki i gimnastyki. — Piękną powierzchowność 
prawdziwych artystów cyrkowych, mianowicie ko- 
biet, urodziwe konie, wykwintna garderoba, do- 
skonałą własna muzyka i wzorowy w cyrku po- 
rządek, tworzą całość, której niema nic do za- 
rzucenia, 

Zmiany w dyecezyi przemyskiej obrządku 
łacińskiego : zmarli: ks, Józef Wcislak, pleban 


kali się dziś pp. Andrzej i Anna Etmajerowie, 
bo brylantowego wesela. P. Etmajer jest mieszkań- 
cem naszego miasta od r, 1848, kiedy przybył 
tu jako prezes ówczesnej komisyi gubernialnej, 
Najstarszy z synów jego jest obecnie radcą są- 


Pogrzeb śp. Franciszka Paszkowskiego, 
się wczoraj przy licznym udziale publi- 
czności krakowskiej i zamiejscowej. Kondukt z 
domu do kościoła 00. Dominikanów prowadził 
X. biskup Dunajewski, w orszaku pogrzebowym 
szli między innymi: namiestnik p. Filip Zaleski, 
członek i reprezentant Wydziału krajowego p. 
Wereszczyński, deleget namiestnictwa hr. Badeni, 
prezydent miasta Dr Weigel, wiceprezydent Mu- 
czkowski, prezes Rady pow. krak. Milieski, człon- 
kowie Towarzystwa rolniczego i Redakcya „Cza- 
su“ in corpore. Między wieńcami niesionemi za 
trumną był także od Wydziału krajowegu zło- 


Golian aż do grobu, nad którym przemówił p. 
Falęckiej 
szczenie: Pogrążona w ciężkim żalu po śmierci 


rakowskiej, znalazłam jedyną pociechę w współ- 
czuciu okązanem mi przez Osoby, które, czcząc 


Towarzystwo imienia Kaczkowskiego od- 
było dnia 5 bm. pod przewodnictwem ks. kan. 
Pawlikowa posiedzenie, na którem uchwalono 
wydać broszurę o wyborach do Sejmu ji Rady 
państwa. Sprawę tę przydzielono komisyi re- 
dakcyjnej. 

Komitet Towarzystwa gosp. galic. podaje 
do wiadomości, że projektowane na rok bieżący 
Walne zgromadzenie odroczone zostało do roku 
przyszłego. Również odroczoną została ankieta 
w sprawach chowu koni, której program obrad, 
jakoteż termin zwołania ogłoszony będzie później, 

Panna Józefina Reszkówna przybywa dzisiaj 
do Poznania, gdzie dawać będzie przedstawienia 
na rzecz teatru polskiego. Zarząd Spółki akcyj- 
nej teatru polskiego powita ją obiadem. W pią- 
tek będzie na przedstawieniu w teatrze, a nastę- 
pnie w hotelu francuskim na raucie. W sobotę 
koncert; w niedzielę, po przedstawieniu w tea- 
trze, wieczorek w bazarze. W poniedziałek drugi 
koncert. 

Aleksander Chodźko, profesor literatur sło- 
wiańskich w College de France w Paryżu, jak 
donoszą dzienniki tamtejsze, podał się ze wzglę- 
dów zdrowia na emeryturę. 

Szalona burza w niedzielę i poniedziałek na 
drodze żelaznej warszawsziej od stacyi Baby do 
samej granicy austryackiej i pruskiej spowodo= 
wała gołoledź na torach tej drogi. Z tego po- 
wodu bieg pociągów na wzmiankowanej kolei 
uległ stagnacyi, a linia telegraficzna w kilku 
miejscach była przerwana w skutek wywrócenia 
słupów tolegraficznych i pozrywania drutów. 
Także przewodnik rządowy został połączony z dru- 
tami kolejowemi w kilku miejscach. 

Wczoraj wysłano znaczne siły techniczne na 
linię, i zdołano szkody naprawić prowizerycznie, 
lecz do tej chwili komunikacya jest jeszcze utru- 
dniona tak na przewodnikach kolejowych, jak i 
na rządowych, co powoduje znaczne opóźnianie 
korespondencyi telegraficznej, 

Pielgrzym polski. Papież przyjmował w so- 
botę na audyencyi niejakiego Józefa Lewando- 
wskiego, włościanina polskiego, urodzonego—jak 
zapewnia Malie — w wiosce położonej o sześć- 
dziesiąt mil na północ od Warszawy, który 
przybył do Rzymu piechotą. Pielgrzym bawił 
trzy miesiące w podróży. Papież udzielił mu w 
darze dwa medale srebrne, odbite umyślnie na 
pamiątkę tej pielgrzymki, 

Z kroniki wiedeńskiej. Arcyksiążę Karol 
Ludwik oglądał we wtorek po południu nowy 
gmach parlamentu. U wejścia oczekiwali go pre- 
zydent ministrów hr. Taaffe, szef sekcyi Matzin= 
ger, ks. Czartoryski, tudzioń nadradcy budowni= 
ctwa Hapsen i Wilt. Opuszczając gmach wyrąe 
ził arcyksiążę pełne nznanie budomistrzow: Iaq- 
seDowi, — Czwarty obiad delegacyjny u hr. Kal- 
noky odbył się we wtorek na którym oprócz 
gospodarza znajdował się minister wojny hr, 
Bylandt-Rheidt, minister skarbu Kaliay, mini- 
ster kroacki Bedekovich tudzież członkowie obu 
delegacyj. Złą wróżbą dla obiadu była śmierć 
naczelnego kucharza p. ministra spraw zagranie 
cznycw, nazwiskiem Merissa, który jeszcze dzień 
przedtem przygotowa! wszystko do obiadu a nad 
ranem 0 godz. 4 znaleziony został nieżywy w 
łóżku, 

Deputacya rady m. Wiednia, z prezydentem * 
Uhlem na czele, udała się onegdaj do prezesa 
ministrów hr. Taaffego i przedstawiła mu prośbę 
o otwarcie granicy rumuńskiej na czas od 1 lipca 
do 1 października każdego roku dla bydła tu- 
czonego, któreby przy zachowaniu środków sani- 
tarno-policyjrych przewożonem było z Rumunii 
wprost na targ w Wiedniu. Deputacya popierała 
tę prośbę potrzebą lepszego zaopatrywania Wie- 
dnia w mięso, wreszcie prosiła o zakaz wywozu 
bydła z Austryi, szczególnie ku zachodnim gra- 
nicom. Prezydent ministrów oświadczył gotowość 
popierania gminy w jej usiłowaniach zaopatrzenia 
Wiednia w Żywność, jednak zwrócił uwagę de- 
putacyi, Że nie powinna się oglądać za jednom 
tylko źródłem zaopatrzenia, bo może zajść wy- 
padek, że i w Rumunii wybuchnie zaraza bydła. 
Trzeba więc myśleć i o innych źródłach zaopa- 
trzenia. 

Wykrycie zbrodni. W jesieni 1871 popełnioną 
została w pobliżu Sadagóry we wsi Rohozna zbrodnia, 
którą do niedawna nie zdołano wyświecić, Z jednej 
studni polnej, z której zaczęła się wydobywać ciągła 
woń zgnilizny. wyciągnęli wieśniacy zwłoki dzie- 
wczyny Z rękami w tyle związanemi i z poder- 
źniętą szyją, W celu agnoskowania wystawiono 
zwłoki te w Sadagórze, rozesłano w różne strony 
ich fotografie, lecz zarządzenia te nie odniosły 
żadnego skutku, jak nie mniej i zarządzone śle» 
dztwo, Wreszcie otrzymał sędzia śledczy donie- 
sienie z Rosyi, że jestto Irena Spiwak z Bes- 
sarabii która uciekła od swege ojca, i przyjęła 
wiarę chrześcijańską, by się módz połączyć wo- 
złem małżeńskim z synem pewnego wieśniaka, 
co się też gtało. Lecz nie długo cieszył się 
małżonek swą żoną — gdyż w czasie jego nie- 
bytności w domu — uprowadzono mu ją. Wy- 
nik sledztwa przeprowadzonego przed 12 laty 
stwierdził, że uprowadzona z Rosyi dziewczyna 
została prawdopodobnie przez zemstę zamordo- 
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nie listownie uskutecznia się dopiero po na- 
desłaniu dokładnego opisu choroby. Musimy 
jeszcze zauważyć, że p. prof. Dr Albert do- 
piero po widocznych skutkach żąda honora- 
ryum. 1292-93 5 


NADESŁANE. 
panna W OE GONE 
Nagrodzona wiara. 

Budapeszt. Wielmożny Panie! Przed nie- 
spełną miesiącem używałem Brandta szwaj= 
carskie pigułki, w nadziei, że znajdę w nich 
Środek na trapiącą mnie obstrukcyę. Wiara 
moja odniosła Świetny rezultat, tak, że teraz 
jestem zupełnie zdrowym. Nie mogę się po- 
wstrzymać od wyrażenia WPanu za ten fro- 
dek mej serdecznej wdzięczności. Uniżony 
sługa J. de Potteri e. k. podpułkownik hon- 
wedów na pensyi. Hotet National“, — Do p- 
apt. Ryszarda Brandta w Zurychu (Szwaj- 


Waną z powodu przejścia na wiarę chrześcijań- Włosi według tej fantazyjnej historyi przyszłej | nimi i wspólnie utworzono rząd tymczasowy, 
ską lub dla innych przyczyn. — Cała ta ciemna | wojny „7 także wmieszali się do wojny przeciw | na którego czele stanął radykalny deputowany 
sprawa ucichła, dopiero przed dwoma laty po- Francji, ale przegrali bitwę na morzu, i gdy] Aleksy Starojewics, krawiec. Powstańcy ofia- 
chwycono dalszy jej wątek. W miasteczku Ro- Francuzi wylądowali w Livorno, zmuszeni są za- | rowali cztery stare działa i postanowili bronić 
hozna pokłócili się w szynku Jcek Danziger i | niechać działań zaczepnych przeciw Nizzy i Sa- | się do upadłego. Niedaleko miasta pod wsią 
Leiner Schneider; W kłótni toj rzekł Danziger baudyi, Gdy tak wszyscy sprzymierzeńcy Europy Wratarnicą przyszło do dwugodzinoej walki, 
do Schneidera: „Poczekaj, tyś jest sprawcą mor- środkowej są pobici, nastaje zawieszenie broni i | która się skończyła zupełną klęską powstań- 
derstwa dokonanego przed kilkunastu laty na| zbiera Się w Zurychu kongres, na którym Fran- | ców i wzięciem do niewoli ich przywódców 
dziewczynie zamordowanej W Rosyi“. Na te sło- cya i Rosya dyktują zwyciężonym Niemcom wa- i; Obidicsa i popa Marinka. Po tej porażce 
i a rzucił się Schneider Danzingerowi na szyję | runki pokoju. Na mocy tego pokoju zawartego | Kniaziewacz nie stawiał oporu, a wojsko 
wprosił go, by zachował milczenie; jakoż na- | dnia 30 października, Niemcy oddają Francyi | przywróciło w nim legalne władze. ; 

stąpiło pomiędzy zwaśnionymi pojednanie 1 zda- | Alzacyę i Lotaryngię i ustępują dla Rosyi Kró. Podobny napad niemal równocześnie odbył 
wało się, że nikt nie zwracał uwagi na słowa | lewiec i Prusy wschodnie do Pregla. Prócz tego się na miasto Alęksiwacz, gdzie trzymano w 
Danzigera. Obecny jednak temu zajściu wach- przywrócony zostaje związek niemiecki, jaki istniał ; więzieniu byłego radykalnego deputowanego 
mistra żandarmeryi Szmigielski, śledził odtąd | przed rokiem 1866. Stanka Petrowicza, za jakieś fałszerstwo. Po- 
Schneidera przez dwa lata na każdym kroku i O zapłaceniu miliardów wynagrodzenia kosztów spólstwo uwolniło go, wpuściło powstańców 
z licznych danych przyszedłszy do przekonania wojennych nie ma w rozprawie tej mowy; pra- i do miasta, którzy utworzyli rodzaj rządu. Na 
że Leizer Schneider jest owym mordercą, pochwy- wdopodobnie Francya wspaniałomyślnie zrzeka í wiadomość o tych zajściach wyruszył natych- 
cił go i odstawił dnia T bm. do sądu w Czer- się nędznych pieniędzy. Takiemi fantazyjnemi miast jenerał Milutin Jowanczia z oddziałem 
niowcach. Ze zeznań i relacyj Szmigielskiego historyjkami zabawiają się we Francyi, oddając wojska pod Aleksinacz, wynik jednak tej wy- 


okazuje się, że w jesieni 1871 z. przybyło do | się szowinistowskim złudzeniom, prawy nie jest jeszcze wiadomy. carya). 
Rohozny trzech mężczyzn między nimi Schnei- Taa kna aaąkowaz: | Rząd bułgarski postępuje bardzo lojalnie i Pigułki Szwajcarskie apt. R. Brandta, czy- 
der i jedna dziewczyna — po kilkunastu dniach TEATR KRAKOWSKI energicznie przeciwko powstańcom, którzy się szczące krew są nader pożyteczne prawie w 


jechało z tego towarzystwa dwóch do Rosyi 
r tylko Schneider z dziewczyną, którą A Repertoar. o przytrzymano i odwieziono do Szumli, gdzie 
mieścił najprzód w domu Sossla Mojżesza, po- W sobotę 17 listopada: „Wyspa Talipatan, « pozostaną aż do ukończenia buntu. 
tem Saula Brodlera a wreszcie wziął ją do sie-| operetka w 1 akcie, Muzyka J. Offenbacha, sło. Jako nowy, ciekawy szczegół o tej brato- 
bie. Po niejakim czasie dziewczyna znikła. Lej- | wa pp. Dura i Chivot. Po raz pierwszy. „Ciotka bójczej walce, przybywa wiadomość, że spra- 
zer Schneider używa bardzo złej reputacyi. Sle- | na wydaniu,* komedya w 1 akcie Blizińskiego, wcami powstania byli rosyjscy oficerowie i 
dztwo prowadzi adjunkt sądowy Grigorowicz. B raz pierwszy. aire Pi a w1 akcie emisaryusze. W gą Hrag Aip nawet ści- 
ilistami. Z zą : Ko- j XWiderskiego. Po raz pierwszy. ; słe rewizye w mieszkaniach kilku podobnych 
milet wykonamy aratan pait: Koc Eoma aeia „Dwa Światy,“ dra. Stale py i wydalono ich natychmiast z 
ihilistom w Charkowie, by w cel ją | mat Oktawiusza Feuilletta. kraju. 

a napadli przy PNE TROY Wege Początek o godzinie siódmej jr "e Przjatń a ini mia DOE 
ności na wóz pocztowy kursujący z przesyłka. niędzmi ale własną krwią pr 4 ron 
mi pieniężnemi między Charkowem, Tezugujewem, od godziny 11 do 4 po południu za opłatą, kraju nie przeciw zewnętrznym nieprzyjacio- 

Kupiańskiem i t, d, Charkowscy nihiliści, otrzy- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Í ł0m ale przeciw własnym rodakom. 

mawszy to zlecenie, ułożyli natychmiast plan Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz, 
kampanii, którą postanowili uskutecznić Wieczór | Liej do 4ej, prócz Z ERE w niedzielę 
dnia 5 b. m. Policya charkowska uwiadomiona | 15 ©. w dnie powszednie 80 a żę Żna we wtorki 
o tym planie, przez jednego ze spiskowców, po- | Zbiory ks. Czartoryskich zwiedzać mo rki, 


ii łudnie 
i j i ki i soboty od godz. 10 do 12 w po A 
też ze swej strony przygotowani „| czwart ' i : 
czyniła zkodzić. Wieczór dni a by na Gabinet archeologiczny uniwersytetu Vagal Salig 
padowi przes . la 5 b. m. o go (Collegium magis) zwiedzać można codziennie od 


godzinie 8 wysłano, jak zwykle, wóz pocztowy | godz. 12—1ej prócz niedziel, świt i feryj uniwersyt, 
zaprzężony w cztery silne konie, a uzbrojonemu Muzeum Techniozno-przemysłowe w gmachu 00. 
woźnicy dodano dwóch również uzbrojonych po- | Franciszkanów, otwarte codziennio od g. 10—6ej, — 


cztylionów. Za wozem w pewnej odległości jecha- | Wstep 20 e. od osoby. W niedziel: i święta od 10ej 
li konno dwaj urzędnicy policyjn; „| do 2ej bezpłatnie. 
ni; tiatkowski Skarbiec I groby królewskie w katedrze na Wą. 


sędzia okręgowy Sukaczew, burmistre i jego za- welu zwiedzać można codziennie o godz. 10 zrana; 
stępca, Wszy sey uzbrojeni. Zaledwie ujechał wóz | w niedziele i świeta po Sumie. 

milę za miasto, gdy na środku gościńca ukaza- | Groby zasłużonych u OO. Paulinów na Skałce, 
ło się jakieś indywiduum, chwyciło konie za cu- f zwiedzać można codziennie za zgłoszeniem się do 
gle i kraykngło: „Stójć, W tej chwili padł strzał | X- Przem. — 

wymierzony do pocztylionów siedzących na koźle, Kalendarzyk. Jutro: Św. Edmunda i Pa- 
wła od Kr. W sobotę: Św. Salomei królowe 
panny. 


na jego terytoryum schronili. Wszystkich | wszystkich chronicznych chorobach. 
Ponieważ od nas wszystkich są cenione, 
musimy tem bardziej zwracać baczną uwagę, 
abyśmy nabywali prawdziwe pigułki. Na ety- 
kiecie pudełeczka musi się znajdować podpis: 
„Richard Brandt i biały krzyż Szwajcarski 
na czerwonem polu.* Pudełeczko w każdej 
aptece kosztuje 70 centów. 313 1- 


NADESŁANE. 
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Któż w życiu swem nie zaziębił się pod- 
czas przykrej słoty i nie nabawił się silnego 
nieżytu oskrzeli i tchawicy, wieleż to nocy nie 
przepędził bezsennie trapiony silnym kaszlem, 
pobudzającym często do wymiotów? Niejeden 
usiłuje napróżno rano wykrztusić ze siebie 
przez całą noc nagromadzony, zaschnięty śluz 
w przewodach oddechowych i bezradny stoi 
przed całym szeregiem bezskutecznych Środe 
ków, których użycie nader rzadko jaki skutek 
odnosi. Zwracamy więc uwagę na prawdzie 
we „Spitzwegerich - Bonbons* firmy Wictor 
Schmidt und Söhne in Wien — o których wy- 
śmienitym skutku każdy się może przekonać. 
Nieocenione „Spitzwegerich-Bonbons* zawierają 
w sobie do dziś dnia niewyjaśnioną tajemnicę 
sprawiania szybkiej ulgi w zapaleniu błony 
śluzowej, dróg oddechowych a przezto przy- 
czyniają się wielce do zupełnego uzdrowienia. 
Dla swych błogich skutków powinny cukierki 
te w każdym domu się znajdować. Dostać 
można w każdej aptece. 1607 1- 


NZ 
Pociągi na kolejach żelaznych. 
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Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 


„Petersb. Wied.*, których redakcya składa 
się obecnie z ludzi oddanych Katkowowi i je- 
80 stronnictwu, rozwijają swój nowy program, 
w którym powiedziano, że Rosya potrzebuje 
ruchu, ten jednak może być tylko progre- 
sywnym. Siła spoczywa w postępie ; zastój 
oznacza osłabienie. W artykule, poświęconym 
Panslawizmowi, zaprzecza dziennik ten istnię- 
niu takiego panslawizmu, jak go sobie przed- 
stawiają za granicą. Rosya powinna czuwać 
nad tem, aby pokojowemu jej rozwojowi nie 
przeszkadzała ciągła obawa, iż musi być przy- 
gotowaną bezustannie: na nowe komplikacye. 
Rosya czuwa ciągle nad zabezpieczeniem spo- 
koja i trwałych stosunków na półwyspie bał- 
kańskim. Jeśli zaś to nazywać się ma pansla- 
wizmem, w takim razie zagranica nie powinna 


dali ognia. Wtem wypadło z obu stron gościń: go się obawiać. 


ca około siedmiu ludzi i podczas gdy jedni usi- 
łowali za pomocą siekier rozbić z tyła skrzynię |-———— - SEE Z = 1 R 
pocztową, drudzy strzelali do pocztylionów. W Przegląd polityczny. 

tej chwili przybyła pomoc pocztylionom i rozpo- 
częła się walka na dobre. Z obu stron padło 


_ Joligramy „Gazety Krakowskiej“: 
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Wiedeń 15 listopada. „Wiener Ztg* ogła- 
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Posiedzenia delegacji austryąckiej zostały 


R a 


Odchodzą z Krakowa: 


wiele strzałów rewolwerowych, przyczem raniono ; > : ; ; i kie do hr. Taaff ; 

ie. W z eric: . ; raj zamknięte nast „| sza odręczne pismo cesarskie o hr. laatiego, | po Lwowa: osobowy: pośpieszny: _ wieczorm 
asg - reszcie nihiliści sze sę: rge w: wee j 3 PPRYRoemni_ Drzemnówńe ai yn Radę państwa na dzień 4 grudnia. | Kraków odjazd: 1074 rano 9g wiecz, {10 wise 
czę uciekać, Jednego z nich dog A Wr. Kalnoky : Delegacye ukończyły swoje] Lizbona 15 listopada. Dzienniki tutejsze | Zwów przyjazd: 9% wiecz, 5's rano 11.9 rano 


burmistrza i pojmał go. Pojmany bronił się dziel- , € 
nie i niao kę D zdołał się uwolnić, | Prace, a moim obowiązkiem będzie uchwały 
Ubiegł jeszcze 32 kroki, poczem upadł na zie- osiągnięte przez porozumienie obu delegacyj 
mię. Gdy do niego nadbiegli, dał do Sukaczewa | do najwyższej sankcyi przedłożyć. Wywiązuję 
i zastępcy burmistrza jeszcze dwa strzały, lecz | Się Przytem z zaszczytnego polecenia, wyra- 
oba chybiły. Jeniec ten wkrótce jednak skonał, | żenia wysokiej delegacyi podziękowania uzna- 
gdyż, jak się okazało, zażył trucizny. nia Najjaśniejszego Pana, za patryotyczny po- 
Wóz pocztowy ruszył następnie do najbliższej gląd i ofiarność, z jaką spełniła swoje zada- 
stacyi Roganic, gdzie oddano w przechowanie | 118. W końcu niech mi będzie wolno w imie- 
pieniądze i natychmiast zawiadomiono guberna- | [74 Wspólnego ministeryum serdecznie podzię- 
tora charkowskiego z prośbą o pomoc wojskową, kować delegacyi za przychylne i zaszczytne 
Wkrótce przybyło z komendantem 60 kozaków, | Zaufanie, którego wysoką wartość umiemy o- 
rozbiegli się na wszystkie strony w pogoń za | Soniać, a które będzie dla nas zachętą w dal- 
rozbójnikami, — lecz poszukiwania nio odniosły | 82€) pracy około dobra i bezpieczeństwa pań- 
żadnego skutku — nie natrafiano ani na ich | wa (oklaski). 3 ; 
ślad. Zabity nihilista jest średniego wzrostu, sil- | . Ks- Czartoryski: Moi panowie! Przedłoże- 
nej budowy ciała, błondyn z krótko ostrzyżoną nia wspólnego rządu zostały załatwione przez 
brodą i bardzo porządnie ubrany. Czysta koszu. równobrzmiące postanowienia obu delegacji. 
la, elegancka czarna krawatka i delikatne białe | W ten sposób spełniliśmy nasze zadanie. W jaki 
ręce wskazują, że należał do lepszej klasy to- sposób tego dokonaliśmy PY nam udało, 
warzyskiej, W kieszeni jego ubrania znaleziono | 19. Czego z pewnością wszyscy dążyliśmy, 
oprócz broni kilka kompromitujących listów, z | uniknąć kolizyi obowiązków, ciężącej na każdej 
pomocą których spodziewają się władze wyślę. | S9S7i delegacyi wspólnych — nie do mnie 
dzić resztę sprawców. należy rozstrzygać. Ale do usprawiedliwionej 


i » ZR E świadomości spełnienia obowiązku dołącza się 
Przepowiednię wojny podaje dziennik „Ar- przy tem pożegnaniu poczucie zadowolnienia 


donoszą, Że następca tronu niemieckiego po 
ukończonej wizycie w Hiszpanii uda się do 
Lizbony, skąd na okręcie niemieckim powróci 
do Hamburga. bł 

Belgrad 15 listopada. Dziennik urzędowy 
zakreśla historyczny przebieg powstania, z 
którego okazuje się, Że odkomenderowane Z 
Niżu wojska, pobiły powstańców, zajęły Ale- 
ksinacz, przywróciły tam porządek i umoże- 
bniły dawnym urzędnikom tamecznym dalsze 
sprawowanie swych urzędów. 

Powstańcy poddali się i złożyli broń. Wię- 
zień Staszko Petrowicz, uwolniony przez po- 
wstańców stawił się sam do sądu, gdzie go 
natychmiast aresztowano. W okręgu Aleksi- 
nackim przywrócono więc także porządek. 


ZZA 


Z powodu świąt św. Leopolda 
kursa wiedeńskie nie nadeszły. 


Tarnów Przyjazd: 9%,, 

Lwów przyjazd: Ta wieczór. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11% w połud, 

W: przyjazd: 11*4 po poł. 


Przychodzą do Krakowa: 
Ze Lwowa: 080: : mieszany: śpieszny: 
Lwów odjazd: pea 4% Wieck, ioy w noc. 
Kraków przyjazd: 2%ę pop. Bo rano. 6% rano 


Ze Lwowa i Tarnowa lokalny: 
Tarnów odjazd: - 6: Po po. 
Kraków przyjazd: 8% wiecz, 
odjazd: 6%; rano. 
Z Wieliczki: Wieliczka odjazd : 6:3, wiecz, 
K: przyjazd : 7:55 wiecz. 
Z Wiednia: osobowy: pośpieszny : mieszany: osobowy : 
Wiedeń odjazd: 8*rano. 11*— r, 445 wiecz. S'zy w. 
Kraków przyjazd: 9% W. S's w. 11% p. p. Sir; 
Z Prus: o godz. 3,5 po po. io g: 6% w. mieszany 
Z Warszawy: o 9, rano osob., 5'i wiecz. mieszany 
Do Wiednia: osobowy pośpieszny mięszany osobowy 
Kraków odjazd 5% ran. 6% ran. 9's r. 5'g9 WIEC. 3* p. 
Wiedeń przyj: Tig wiec. 4%%9p.po. Eor. 12sp.p. 8%9 r 
Do Prus: O godzinie 5%, rano osobowy. 
=" W w pośpieszny, 
Wrocław przyjazd o godz, 3 po południu 


Berlin, z d. 16 b. m. 1888, r. 


Wiedeń 168-90, Banknoty 16870. Warszawa 197— 
Ruble 197:60. 60/, Listy Zast. Pol. 61-10, 407 Listy 
Likwid. 53'265, Akcye Kol. Kar. Ludw 11950. akcye 


Gali, apaises", uchodzący za organ jenerała wskutek wyrażonego nam właśnie przez p. mi- | kredyt. 469.50. Berlin wulg 10 wieczór. 
opowiada, jak w ciagu Gomego. (mal diezygz. | istra spraw zownędranych uznania Nadi LI 
iegi Ą On cziewiąte- | sago Pana. Z sercem napełnionem wdzię- Wydawca i Odpowiedzialny Redaktor: sag 
ak) wa © stulecia Niemcy pobite cznością za ten nowy dowód cesarskiej łaski, Emil WAE OGLOSZENIA. 
preoz Rosyę a potem- przez Fran- zamkniemy sesyę, jakeśmy ja rozpoczęli, okrzy- 


cyę. Wojna z Rosyą rozpocznie się w nieozna- 
czonym roku ósmego dziesiątka, nie 1-go lecz 
30 kwietnia wkroczeniem Niemców do Rosyi. 


kiem : Cesarz i Król niech żyje (zgromadzeni 
powtarzają okrzyk). 

Hr. Coronini: Mieliśmy wiele sposobności 
spostrzedz, jak roztropnie, bezstronnie i przy- 
Baja zwą aaa zr Paneaó, daia ao as prerydent andj zarząd sprawo vak, 
30 maja zawrą zawieszenie broni. Tymczasem wyrażenia e ć 5 owodu zajnardeckhić 
wojska rosyjskie z pomocą powstańców wegier- | szego podzi kdyknia roszę sni rezydenta 
skich zmuszą Austryaków do odwrotu. Ze strony aby śwohicjał ać t dzi SDE był: 
francuskiej działania zaczepne rozpoczynają się przyjąć to podziękowanie i by 


= Só. ki 
pawaslią= 


LE HOUBLON? 


Artykuły w dziale „Nadesłane* nie po- 
chodzą od Redakcyi. 


_ NADESŁANE. 


a potem d. 23 maja pod Czerwonym -Borem od- 


Zwraca się uwagę Szan. Czytelników 


na inserat w dzisiejszym numerze o Ka- 
lendarzu Kartkowym Polskim. 


= 


7 maja Aah ka nadal, kiedy się rozprószymy we OPO ER RE x 
ż REŻ R È sukich kierunkach, każ wa 8 ancuski Ó 
Dnia 20 maja Niemcy pobici są W Lotaryngii 0 nim miłe wipomaiónie Taie AA IREN A ERNE Eo francuski wyrób 


pod Baronville, i cofają e A mna am 
dzie znowu przegrywają dwie bitwy, dnia 30 i S. Czartoryski podzi ESL 
= maja. Francuzi dnia 5 go czerwca  przepra- | ny delegatom za prii pak R powszechnie słynną, przez największe powagi 
wiają się za Ren, zajmują Manheim i przez Darm- | mknął posiedzenie, lekarskie uznaną, że tak powiemy, cudowną 
sztadt idą do Wircburga. Stanowcza bitwa sto- | metodę leczniczą p Prof. Dra Alberta, Paris, 
czona jest pod Mergentheimem nad Tauberem. SSE SEZ | Place du Trône 6; zatem niech się każdy 
Bawarczycy, Wirtemberczycy i Badeńczycy, po-| Powstańcy serbscy stoczyli kilka krwawych | uda do niego, a wielu odzyska swe zdrowie, 
tajemnie pozyskani przez Francuzów obietnicą potyczek z wojskami królewskiemi. Wyparci z jo którem już zwątpili. W domu pana profe- 
przywrócenia związku niemieckiego, podczas bi. | okręgu zajczarskiego, cofnęli się do Kniazie- | sora znajduje wielu cierpiących kurcze spo- 
twy zdradzają „Prusaków , którzy straciwszy po- waczu, a korzystając z tego, że miasto to nie | kojne umieszczenie, niezamożni znajdą uwzględ- 
łowę sił zbrojnych, cofają się za Men w nocy | miało żadnej załogi, zajęli je bez oporu. Ży- | nienie ; jak się z pewnego źródła dowiadujemy 

z 18 ma 19 czerwca. wioły radykalne miejscowe połączyły się z ceny jak na wielkie miasto są nizkie. Lecze- j 


Każdemu cierpiącemu na epilepsię , kurcze 
i choroby nerwowe możemy śmiało załecić 


ma wy 
a każde opatrzone jast poni 


Żej umieszczoną marką ochron. i sygn, 


__JGAZETA KRAKOWSKA Nr. 261. __ 


mająca lat 80, 

Polka, religii 
ANNA rzymsko-katol. 
ze szlacheckiej rodziny, znająca 
się dobrze na gospodarstwie do- 
mowem i zarazem mogąca udzielać 
dzieciom lekcyi języka niemieckiego 
życzy sobie objąć odpowiednie za- 
trudnienie przy rodzinie. Bliższej 
wiadomości udzieli się natychmiast 
listownie. Adres pod literami M. M. 
L. 25, poste restante Kraków. 
Listy przyjmują się tylko opłatne. 

1652 1- 


Arkusze Kuponowe 


do obligacyj indemnizacyjnych dostar- 
cza klientom stałym za wynagrodze- 
niem własnych kosztów kantor pod 
firmą Józef Rapoport w Krakowie 
Rynek 43. Kupony płatne 1 gru- 
dnia przyjmuje się już teraz ża go- 
tówkę. 1593. 15-? 


arya z Jarczyńskich Jaworska 

uczennica konserwatoryum 

Warszawskiego, udziela tek- 

cyi śpiewu i gry na fortepianie. 
Plac Matejki Nr. 5. 1636 6 


CTETELETETETEEETETEE 
`C. k. uprzywilejowana fabryka bielizny : 


M BEYER I SPOŁ IKA 


Sukiennice Nro 18 — 14 w Krakowie poleca swój wielki skład bielizny dla 
zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szyrtingu; także 


Panów, Dam i dzieci, 


wielki skład płótna, bielizny stołowej, reczników, 
żdćj jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach: 


Cennik. 


Kołnierzyki meskie i damskie w dosko- 
nałym gatunku za 1fq tuzina złr. 
1:20 do 150. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 
1:80 do 2, 

1/ tuzina lnianych chustek do nosa c: 
90, 1-20, 1:40, 1:70 do 4 złr. 

1/4 tuzina prawdz. francuskich batysto- 

„ wych chustek do nosa złr. 2, 250, 
3 do 6. 

1/, tuzina angiels. batyst. chustek do 
nosa z najmodniejsz. brzegami w ró- 
żnych kolorach e. 60, złr. 1, 1:20 do 3. 

1 sztuką (37 łok. albo 23/ą metr.) do- 
brego płótna lnianego złr. 6:50, 7:50, 
9, 10 i 12. 

1 szłuka (37 łok. albo 231/5 m.) 4/4 i t/s 
szląskiego płótna złr. 10, 11:50, 12, 
12:50, 13, 14 i 16. 

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/, holend. 
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50, 
1 sztuka ks tok. albo 42 m.) */s i 5/, 
prawdziwego rumburskiego płótna 

nl w najlepszym gatunku od złr. 22 do 60. 

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 
do 12 złr. 
1 sztuka 5/, lnianego płótna na.6 prze- 
ścieradeł bez szwu od złr. 15 do 21. 
Szyfon na bielizne męską i damska od 
. e. 25 do 50 e. za metr. 
Serwety różnej wielkości od 5/, do "3/4 
18/, jak najtaniej, od 1:50, 2, 4 'złr. 
Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 
6 do 24 osób, wybór ogromny od zł. 
i 8:50, 5, 7 do 50. 


Koszule - damskie. 


Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów. 
złr. 1:85. 

Z dobrego holenderskiego albo rumbur- 

skiego płótna z listwą na przedzie 

Wielki wybór pończoch damskich 


Z wysokim 
Filia. 


1585 12 


- Godne nag! 
PILEPSYĘ 


Kurcz i cierpienia 


nerwowe 


wyleczam pewnie moją metodą. 
Honoraryum dopiero po widocznym 
skutku. Porada lekarska listownie. 


| Ogony z wstawkami lub bez wstawek 


Ni. Beyer i Spółka 
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw 
w Krakowie, Sukiennice Nr. 13—14. naprzeciw kościoła Panny Maryi - uj 
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela bezpłatnie. 


GOSAGAGAGZ SE SASA SASASOSASPSESEGOSOGOSOSOSESESOSESESEGE5E5, 


Tysiące wyleczonych. 


Prof. Dr. ALBERT 


PARIS 6. Place du Tróne. 
I!Ważne dla Pań!! 


Mam zaszczyt, zawiadomić Szanowne Pa- 
nie, że przyjmuję. do roboty wszelkiego 
rodzaju stroje damskie, jakoto: kapelusze, 
negliżyki, suknie, okrycia, w ogóle wszystkie 
roboty, wchodzace w zakres damskiej toa- 
lety po cenach najumiarkowańszych ; wszel- 
kie zamówienia na prowincyeę wykonywam 
na czas oznaczony punktualnie. Przytem 
udzielam za stosownem wynagrodzeniem 
lekcye kroju sukien według najnowszej me- 
tody. Zamiejscowe Panie i Panny, życzą- 
uczyć się kroju sukien i różnych robót 
mogą mieć u mnie za umówioną cenę 
stół i stancyę. Z uszanowaniem 

J. Wójcicka, | 1120 40- 
Kraków, ulica Szewska, Nr. 4, I piętro 
wschody frontowe. 


i 
p, 


chustek do nosa i szirtingu w ka- 


lub do zapinania na ramieniu, złr. 
2:50 do 320. 

Koszule w lepszym gatunku z haftem 
ręcznym złr. 3, 3:75, 4, 4'25 do 5. 

W najlepszym gatunku i różnych rodza- 
jach złr. 3:80, 5 i 6. 

Majtki damskie. 

Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1:20, 
z haftowanemi szlarkami złr. 1:80, 
2:10, 2:50 i 8. 

Z barchantu gładkie złr. 1:60 i 1:75, 

Haftowan. ozdobne albo okładane pika 
złr. 2:50 i 2:75. 


Spodnice damskie. 
Zwykłe od złr. 1.60 do 2, z dobrego 
szyfonu złr. 2'50 do 3:50, 
Z haftowanemi wstawkami  złr. 350, 
3-75, 4 i 5. 


złr. 4:50, 5, 6, 7:50 1-9. 

Spodnice z barchanu, gładkie złr. 2 i 
2:50. 

Haftowane ozdobne okładane pika złr. 
38:50 i 8.85. 

Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepsze zł. 1:50 
z wstawkami haftow. od zł. 3:25 do 
3:50, z barchanu gładkie złr. 1-20, 
1:75 i 1:90. 

Haftow. ozdob. lub okładane piką złr. 
2.90 i 8:20. 

Koszule męzkie. 

Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami złr. 1:50, 
2, 2-50, 275 i 8 

Z dobrego płótna rumburskiego albo ho- 
lend. złr. 2:80, 5:50 i 4. 

Kalesony męzkie. 

Z angielskiej piki, wszeiktej wielkości 
od złr. 1:25 do 1:40, : 

Z dobrego cienkiego płót, od 1+:60—2*50. 

białych i kolorowych, jakoteż męzkich 


y 


PRETE TATATATA ETETA AETAT LTL TLT TETEE AETAT ETE ETATE TLT ATLET LTLTLTLTLT-LTET LETETT- -ETA 


skarpetek w różnych gatunkach i kolorach. r i 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, 


zamieniamy albo wypłacamy za to całkowita l ć à 
To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującem:. 


pewność, że naszą usługa jest skorą i rzetelna, 


należytość, 


i że nasze cery są bez konkurencyi. 
szacunkiem 


1583 12 


-płaca | żadaja 


Kurs pieniędzy i pap. Wartość. 


Kraków, dnia 16 listopada. 


Dostać mozna także „Krakowski Kalendarz Informacyjny * na r. 1884, 


EO ETE 


C. k. uprzywilejowany galicyjski 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE 


wydaje 


o b LISTY HIPOTECZNE 
5 PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE 


które są jak aajvyłaśsciwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 Lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 być użyte do lokowania 


kapitałów funduszowych, do lokowania kapitałów <w ss tr pod nadzorem rządu stojących, do lokowani 
ch i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17 grudr:. 1870, na 
giełdowym na mad służbowe i wadja. 


pupilarnych, fideikomiso 
zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie 


Ogólna suma w obiegu będących listów tar nie może w żadnym razie 
dwudziestokrotną sumę kapita 


snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa na 
soda zę 4 


zaś kupony tychże listów płatne są dnia 1 Marca i 1 Września każdego roku. 


kapitałów 


zg sumy równocze- 
akcyjnego zeczywiście 


osowanie 5%/, Premiowanych Listów hipotecznych odbywa się z końcem Lutego i z końcem Sierpnia, 


Losowanie 50/, Listów hipotecznych odbywa się z końcem Kwietnia i z końcem Października, a$ kupony 


onych płatne są dnia 1 Maja i 1 Listopada każdego roku. 
Kupony Listów hipotecznych, jako też wylosowane listy hipoteczne, z 
żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia: 


których jedne i drugie nie ulegają 


we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie | w Bielsku Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank; 


tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; 

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrya- 
ckiego Towarzystwa eskontowego; 

w Pradze, Czeski Bank eskontowy i Źiwnosteńska 
Banka pro Czechy a Moravu 

w Celowou p. Antoni Ehrfeld; 

w Lublanie Bank eskontowy dla Krainy; 

w Ołomuńcu Bank dla handlu i przemysłu; 


w Gracu, Poldenegg 


w Warszawie, p: 
w Tryeście, Filja 


w Bielsku, Bielitz-Bialaer Handels- u. Gewerbe-Bank. 


w Lincu, Bank dla (Górnej Austrji i Salzburga; 
w Bernie, Filja Anglo-austr. Banku i Filia Zivnosten- 
ska Banka pro Cechy a Moravu ; 


& Czernadak; 


w Berlinie, pp. Meyer & Comp.; 
Leon R e 
Union- 


ank 1589 7—18 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Dostać można także „Krakowski Kalendarz Mmformacyjny.* Cena 65 c. 


Wiedeń, dnia 14 listopada. 


Obligi długu państwa. 


ap. za 100 rs. . . «+ „. . F116 —|117 50 

Marki rej za 100 marek . . „ | 58 50| 59 42 x Renta pap. Dafri EC 

Franki za 100 fr. . o è» 47 50| 48 —| 62% -r Srebrna 100 gtr.. . . 

Półimperyał ros. © » œ « « . | 970) 9 4x + złota 1o uir. mi. 

Dikit wany «1 eu: 4. 22) 500]. 5 80] 5% n pap. 1 E 

Rubel srebrny obrączkowy , . . à 150| 1 70] 4% » złota wi a a zm f 

Srebrne kupony płatne za t00 złr. . | — —| — — 5% „ papierow: złr. , 
5% „ weg. (Ostbahn) 10% pod. 


Listy zastawne i obligacye. 


dAkcye bankome. 


Obligacye indemn. galic. za 100 złr. 98 — |100 — 
4% L. zast. T. kred ziems. 100złr. 88 50| 91 10] Anglo-austr. . . „ . . 120 złr. 
4X n n „ iem. 100 złrł.j4 | 36 —| 88 —| Boden-Credit > . . . . 200 , 
5% n n n n ” Z 98 —|100 —| Kredyt. dla h.i.p. . n:1$D2"4 
6% L. bip. 100 złr. , „. . . .|3 [101 - |108 —| Kredyt. weg. . « « . . 200 » 
5% L. hip. z 10% prem. 100 złr.| |100 — |102 —} Niższo Austr. . .-. . . 500 p 
EX L. hip, 40 lat zwrotne 100 złr.ja 97 —| 99 50f Hipoteczne galie. , . „200 5 
6% L. włościań. z dywid, 100 złr.|$_ [100 -— 102 — | Austro-węgierskie, . . . 500 » 
5% n » 100 słr.j2ż | 91 50 98 —| Unionbank . . > . . 100 „ 
544% Z. kred. Krak. 36 lat zwr.|S5 | 98 —|100 —| Verkehrbank „ . . 140 „ 
6% non ò 86 lat zwr.|55 |101 25/102 75] Bankverein . . . . . 100 p 
iż „on U n he zwr f So gel 50 a 50] Landerbank . . . 200 „ 

6 STR n at zwr.;j a.S = Gag 

Akcye a> Kana Ludwika 210 złr.] o = 282 — 4 — dkcye kolei, 

wow. iow: 200 złr.| 2 ” |166 —|169 — 
» panku hipot. Lwowsk. 200 gtr. $ |300 —|806 —| Albrechta „ . . « . 200 złr. 
Gal. dla hansi prz.200 złr.jż | — —| — —] Aloldzkie , . . . . 200 p 
Lezy m” Krakowa 20 sł. „-,fy | 18 —| 20 —| Elżbiety . . . « . 210 „ 
Si m. Stanisławowa 20 złr. . «1a | 21 50| 24 —| Ferdynanda pómn. . . 1000 5 
5% L. zast. Król. Polsk. 100 rublij5 do-a 1100 F Prana: Jówafa. ; Re LA > 
4% L. lizwid. „ ` 1009-rubli 87 —| 89 --| Morswsko-*zlaska 200 a 


ON OŁŻŻŁŁCCCCCCLIIII cc 


Druk 


Kalendarz Kartkowy Polski 


na 1884 rok 


opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich księ- 
garniach i składach papieru. — Gena egzemplarza 
GO centów z przesyłką pocztowa 9% cent. 


Skład główny w Drukarni Wł. L. Anczyca 
i Spółki w Krakowie. 1622 7- 


x 


| = 


W ACENCYI DZIENNIKOW 


W. KUKLIŃSKIEGO 
w. hali Sukiennic Nr. 5. 


można codziennie nabywać pojedynezemi numerami, lub prenu- 
merować miesięcznie i kwartalnie wszystkie pisma polityczne, a 
mianowicie z polskich: Gazetę Krakowska, Czas, N. Reformę, Gazetę 
Narodową, Gazetę Lwowską, Gazetę Warszawska, Dziennik Pol- 
ski, Dziennik Poznański, Kuryer Poznański, Kuryer Warszawski, 
Echo, Wiek; humorystyczne: Djabła, Szczutek, Różowe Dominc, 
Muchę, Kolce; z niemieckich: Allgemeine Zeitung. Presse, Neue 
freie Presse, Tagblatt, Tribüne, Fliegende Blatter, Kikeriki it. p. 
zaś francuskie, włoskie i rosyjskie tylko na zamówienie dostar- 
czane być mogą. 


Prócz powyższych, agencya utrzymuje zawsze na składzie 
i w odpowiedniej ilości wszystkie znaczki pocztowe, dalej tytonie, 
cygara, papierosy i materyały pismienne i poleca się łaskawym 
wzgledom Szanownej P. T, Publiczności, 


Z pełnym szacunkiem 


W. KUKLINSKI 


1049 46-7 agencya dzienników. 


TOST IEU „ KWCAOBMIOJNY ZIEPIAJEY TĄSŁOĄEJĄ * OLYL) ENZOW WSO 


Odznaczone 5 medalami zasługi i 
listem pochwalnym 


ATRAMENT 


czarny kampeszowy 
powszechnie uznany za najlepszy. 
Flaszeczki po 10, 20, 30 i 50 cent., 
w większych ilościach litr 50 centów, 
oraz 
wszelkie inne atramenta, 


i farby do stępli w róż. kolorach 
flaszeczki po 15 ct. 


CERNIDŁO GLICERYNOWE 


do wszelkiego rodzaju obuwia — nie- 

dość. że daje prześliczny, trwały po- 

łysk i przyjemna woń, lecz przede- 

wszystkiem skórę miękczy i powieksza 

wytrwałość. Pudełko po 10, 20, 30, 

50 ent., przy wiekszych ilościach kilo 
po 50 et. — wynalązku: 


J. IHNATOWICZA 


mag. farmacyi i chemika sadow. 
we Lwowie, ulica Kopernika, L. 3. 
Filia w Krakowie: Bukiennice L. 20. 
1600 3-2 


Cyrk Herzoga. 
-— 1651 1 
Dziś w piątek dnia 16 listopada b. r. 
o godz. Tja wieczorem 


Nadzwyczajne Przedstawienie 


z nowym programem. 

Główne produkcye: Po raz drugi: Qśm 
karych ogierów przedstawionych przez dyr. 
p. Herzoga. Występ słynnej amerykańskiej 
rodziny sztukmistrzów p. prof. Leona. Wy- 
stęp pierwszej słynnej woltyżerki panny 
Teresy Stark. Campiador, jeżdżony przez 
dyr. p. Herzoga. Tourniquet, wykonany przez 
Mr. Grant i Mr. Eugen. Galop Woltyż przez 
Mr. Hummerston. Angielski Jokey przez p. 
Tomaso, Miss Ada na nieosiodłanym koniu. 
Latające kapelusze przez trzech braci pp. 
Almasio. — Bliższe szczegóły w afiszach. 


Jutro w sobotę Wielkie Przedstawienie, 
W niedzielę Dwa Przedstawienia o godz, 


0 69 BI) » ANLAJŁULIOJUJ ZIEPNJEY ASALIA“ IFE) EUZOW JSO 4 po południu i o 7'/, wieczorem. 
płaca | żadają płaca | żadają płacą |żądaja 
Lwowsko-czerniow. . . 200 „ |]167 —1167 . B 
Aust. półn.-zachod. ż 200 „ [184 256/184 75 Papiery loteryjne. 
BOŁadDIOWO asd Se 728 200 „ [134 20/1384 560] 3% Dodeneredit « . 100 ałr. | 97 50| 98 — 
Tramwaj. Oz” 200 „ {216 75)217 4% Cisańskie , + „100 „ Q109 g0/110 10 
78 65! 78 80| Wegegali. . . . . 200 „ [168 76/169 26] 3% Serbskie . « . 100 fr, | 32 —| 32 50 
79 46| 79 60 Weg. półn.- wschod. . 200 „ [148 —|144 8% Tureckie , . „ . . 400 „ | 21 —| 21 26 
98 60| 98 75] Weg- zachod.. . . 400 „ [162 26j162 75] 5% Reg. Dunaju, „ . . 100 złr. JI1I6 —| — — 
93 20| 98 40 z py Dunaju. > « Fa 5 T 90 sz 
4 H ryes . . . . . rm g 
p A o Fisy: stow: A R. : 64 50| 65 — 
p 108, «0a. 67860 119 120 — 
97 —| 97 50] 5% Bodeneredit . . . . 100 złr. | — —| — —| 4x 1880 yć REZYIY © 480 = 131 80/182 20 
TA 88 lat. . 100 „ |==| — 100 „ [138 50/139 
5% Anustro-węgierskie „, „ . . . [100 60/101 — Losy 1864.” aT aar] TTE 50 
. . . . . . n 
104 25104 75 kac ; Losy czerwonego Krzyża węg. — » 6 30| 6 50 
201 --1208 — Obligi pierwszeństwa. Węgierskie . . . . „100 „ [113 20/118 50 
272 20272 60 M. Wiednia . . . . . 100 „ [12460125 — 
270 761271 45] Albrechta . . 300 zir. sr za 100 | 97 —| 97 Kredytowe , . « a «100 „ [172 76/1738 25 
440 —|850 Alfóldzkie . 200 A „n | 97 60) 98 ślary: «6 504 0: 40 440000306) 37-39 
7 m| = —-| Gratskoflach. **_.”150 > 3 98 —|! 98 50] M. Insbruku OG ucz=20PG 21 —_| 21 50 
388 —|840 — | Elżbiety . 600 marek za 200 mrk. |102 560/103 Keglewiez s s . . . . 10 „ | 17 60| 18 50 
105 —]|100 50 » 40 „ za 200 mrk. |107 2 |107 M. Krakowa . . . a „ 20 „ | 19 —| 20 — 
145 —|146 50] Ferdzpółn. _. e “ece 0 ac _ n [104 75106 M. Lublany -e e „2 20 n | 28 „uj 34 — 
100 —/101 — A 1872. . 800 złr. sr. za 100 |106 560/107 M. Budy r z-ca AD 5 88 —| 4 — 
105 40/105 70 „ 1876, . 100 złr.sr. n [104 76|105 25] Palfy a 4 2 40 „ | E EL, 
Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr.sr. za 100 | 98 —-| 98 Czerwonego Krzyża „ « » IQ, 11 90| 12 20 
Lwow.-Czern. 1866 300 s» » | 94 80| 95 Rudolfa LEĆ 10 „ | 19 25) 20 — 
* 1867 300 p » | 99 50| 99 Salm śe 0 s 4 + 40 „ |5l —| 52 — 
— -| —— 3 1868 300 p» í 95 -50| 96 M. Salzburgu . « » s . 20 , 22 80| 22 20 
164 75/165 25 s 1872 800 p » | 9425| 94 75] St. Genois s «4 +. 40 „ [48 40] 48 60 
292 75/223 25 | Rudolfa. . « . 300 5 „ {100 75/101 M. Stanisławowa . 4020 i] E S 
2495 | 2505 5 1869 300 5 „ {100 30/100 70] Waldstein > . : . . , 20 3 26 75| 37 25 
198 —|199 — s 1872 300  „ „ |i00 30|100 70] Wiudiszgritz . . „, , „ % „of 38 5039 — 
25 75| 26 50| Siedmiogrodzkie Tr -» s 92 10| 92 40] Losy użytkowe 4 "odanerea 38.2| S5 2 


WŁ La Anczyca i Spółki. 


